
NależytośC poczt, opłacona gotowKą,

Ni 54. Radomsko, niedziela 17 grudnia 1922 r.

CENA 100 WAREK.

Rok 3.

BIZETA RADOMSKOWSKA
Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny 

WYCHODZI NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ.

Cena prenum eraty: na m. grudzień 300 mk.

Adres Redakcji i Administracji: Radomsko, ul. Brzeźnicka 6. 
Telefon Ho 33.

■&: G E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Pisrwsza s tr .— z* r ie rs a  Jednoszpaltow y lub jego miejsce 250 mk 

droga — piąta 180 mk., następne 150 mk.,
Nekrolog) ni. 150 za wiersz. Drobne ogłoszenia po 40 m. aa wyra/..

Wybór Prezydenta Rzeczypospolitej.
W dniu 9 b. m. odbyto się p ie r '  

wsze Z g ro m ad zen ie ’ Narodowe. Po 
otwarciu posiedzenia m arszałek  Rataj 
wezwał do ślubowania tych posłów 
i senatorów, którzy tego jeszcze d o ­
tychczas nie uczynili. Po  dokonaniu 
ślubowania m arszałek zarządził zg ło ­
szenie kandydatur na prezydenta. 
Wtedy p. Głąbiński w imieniu Chrzęść. 
Jedności zgłosił kandydaturę hr. Ma­
urycego Zamoyskiego, naszego przed­
stawiciela dyplomatycznego w Paryżu 
(wysunięty poprzednio m arszałek T rąm - 
pczyński prosił o zgłoszenie tej kan­
dydatury zamiast jego), Piestówcy 
zgłosili kandydaturę  Stanisława W o j­
ciechowskiego, tugutoWćy •— G abrje -  
la Narutowicza, m in is t r a 1 spraw za­
granicznych, socjaliści — Ignacego 
Daszyńskiego i żydzi -  Jana  Bau- 
dóujn de C ourtenay. Po  ogłószehiu 
przez m arszałka tych "kandydatór s e ­
kretarz  Zgrom adzenia , poseł Sołtyk, 
odczytał regu lam in  głosowania Do 
obliczania  głosów (skruta torzy) poWó- 
łał m arszałek: sen: Glogiera , posła
H arasza ,  sen Kruka i posła L«- 
dwocha.

Rozpoczęło s ię  g łosow anie . S e ­
k re ta rz  z trybuny odczytywał w spólną  
listę im ienną posłów i sena to rów , k tó ­
rzy ‘podchodzili  do urn, s to jących na 
kolum nach niżej trybuny, i o d d a la l i  
•kartki z nazwiskiem k andyda ta— trw a­
ło to  od g. 12. 17 do 1. 35. P o tem  
nastąpiła  20-sto  minutowa przerwa. 
Skrutatorzy w osobnym  pokoju obli­

czali głosy i ukończyli swą pracę o g.
2 05. Poseł Sołtyk odczytał wynik 
głosowanie: glosowało 545 posłów
i senatorów, nieważnych kartek było 4, 
ważnych 541, w ymagana absolutna 
większość wynosi 271 gł-, ą kandyda­
ci otrzymali: 1) Maurycy Zamoyski
'222, Stanisław Wojciechowski 105, 
Jan  Baudouin de C ourtenay 103, Ga- 
brjel Narutowicz 62, Ignacy Daszyń­
ski 49 głosów. Poniew aż nikt nie 
otrzym ał absolutnej większości, więc 
nastąpi powtórne głosowanie. Z po­
wyższych jednak liczb wynika, że 
większość polskich głosów padła ze 
kandydaturą  Zam oyskiego. W głoso­
waniu żydzi wraz’ z niemcarni i rusl- 
nami^pokazali swoją siłę. oddając  103 
głosy na celowo wystawioneao kan d y ­
data. Ta  pogróżka wińna była wpłynąć 
o trzeźwiająco na polskie stronnic tw a, 
ale, jak się okaże,’ zaciekła partyjność 
weźmie górę.

W drugiemi głdsowaniu otrzymali: 
•Zamoyski 228, Wojciechowski 152, 
Narutowicz 151, Daszyński 1, -B au d o ­
uin de C ourtenay  10, białych kartek
3. W ymaganej w iększości . n iem a. Z a ­
moyski o trzym ał największą. iiczDę 
głosów. Żydzi z innemi m n ie jszośc ia ­
mi przerzucili swoje głosy na p. N a ­
rutowicza, który z 62 głosów, zdoby­
wa odrazo  151. Głosy P. P- 5 . o d ­
dane zostały p -  W ojciechow skiem u.

W trz e c ie m  g ło so w a n iu  o t r z y m a ­
li: Z a m o y sk i  228, W o jc ie ch o w sk i  150, 
Narutowicz 158. B au ndou in  do C o u r ­

tenay 5, białych kartek 3. Żaden kan­
dydat nie otrzymał absolutnej wię­
kszości. Z cyfr widać, że walka po­
czyna się toczyć pomiędzy kan d y d a ­
turami p. W ojciechowskiego i p. N a­
rutowicza, który ma już przewagę 8 
głosów.

W czwartem  głosowaniu otrzy­
mali: Z am o y sk iŁ 224, W ojciechowski 
146, N arutowicz 171, białych kartek
4. Absolutnej większości jeszcze n ie ­
ma. Przewaga* p N arutow icza w zro­
sła, przyczyniły się głosy N. P. R. 
Stosow nie do przepisów wyborczych 
odpada kandydatura  z najm niejszą li­
czbą głosów, a więc p. W ojciechow­
skiego.

W piątem głosowaniu cz łonko­
wie Zgrom adzenia  N arodow ego mają 
do wyboru już tylko dwie kandydatu­
ry: Zam oyskiegó i Narutowicza. Za
pierwszą, która dotychczas miała z a ­
wsze największą liczbę głosów, stoją 
twardo polscy posłowie i senatorow ie 
z Chrześcijańskiej Jedności; za drugą 
— tugutowcy, żydzi z irińemi m nie j­
szościami i enperowcy. T eraz  c i , ; k tó­
rzy głósowałi za p. W ojciechowskim, 
a więc piastowćy i socjaliści, m uszą 
się oświadczyć albo za jedną, albo 
za d tugą  stroną. Na którą s t ro n ę  pó j­
dzie P . P . S., —  można było po w ie ­
dzieć odrazu. Socjaliści, jako przyro­
dni b r a c i a  tugutówców i służki żydów,

j ma się rozum ieć, czują się do b rze  w
ich towarzystwie. Oczy więc wszystkich
zwrócone są nę . .P i a s t a " ,  co teraz 
uczyni, w którą s tronę  pójdzie. W t a ­
kich w arunkach naw et lewica p r z e t o -
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wiada zwycięstwo narodowcom. Pre- 
sydjum klubu .P i a s t a 1* zbiera się na 
krótką naradę i decyduje i i i  na lewo, 
tam gdzie są żydzi, nierncy i inne 
mniejszości wrogo usposobione wzglę­
dem Palski, Piętę glosowanie dało 
następujęcy wynik: Zamayski 237,
Narutowicz 289, białych kartek 29. 
Wobec tego marszałek Rataj ogłasza, 
że p. Gabrjel Narutowicz został wy­
brany na Prezydenta Rzeczypospoli­
tej.

Z cyfr piątego głosowania łatwe 
się przekonać, ża chociaż p. N aru to ­
wicz otrzymał o 82 głosy więcej, to 
jednak p. Zamoyski miał bezwzglę­
dną większość polskich głosów, gdyż 
z 289 głosów, oddanych ca p. Naruto­
wiczem, tylko 186 jest polskich, re ­
szta zaś bloku żydowskiego. W osta- 
tniem głosowaniu wzrosła nagle licz­
ba białych kartek, co każe się do­
myślać, że nie wszyscy piastowcy po­
szli za swoimi prowodyrami, sumienie 
im na to nie pozwalała.

Że piastawców gryzie sumienie, 
to najlepszym dowodem wydany ko­
munikat, wyjaśniający przyczynę ta­
kiej decyzji Mając do wyboru pomię­
dzy powyższymi dwoma kandydatami, 
nie mogli głosować, tak mówią, za 
Maurycym Zamoyskim, gdyż ten jest 
arystokratą i obszarnikiem. Takiem 
tłumaczeniem maże się zadowolić 
dziecko, ale nie człowlak dojrzały. 
Zamojski znany jest w całej Polsce z 
zalet umysłu i charakteru, znany jest 
z ofiarnego petrjotyzmu i znana jest 
jako dzielny polityk, godnie reprezen­
tujący nasze państwo w Paryżu, a że 
odziedziczył sławne nazwisko i posia­
da duży mejątek, to w żadnym wy­
padku nie przyniosłoby to ujmy pre­
zydentowi, a nawet wyszłoby na ko­
rzyść Polsce. Jeśli piastowcy napra­
wdę nie chcą mieć nic wspólnego z 
hrabiami i obszarnikami, tv dlaczego 
z listy swoich członków nie wykreślą 
hrabiów i obszarników, jak; Lasockie­
go, Reya, Długosza. Jest jasnem dla 
wszystkich, że postępek piastowców 
można wytłumaczyć tylko zwykłym ro­
bieniem na złość prawicy narodowej i 
krętactwem partyjneni, a nie względa­
mi na pomyślność Ojczyzny.

Po wyborze Prezydenta.

f a s . . |  tymezasswy dowód osobisty, oraz 
i f l l l f i  k a rta  powołania, wydana na naz­
wisko S taslslaw a Tromssyka z Babes, gm. 
Kebialo Wielbią

Tłumy, oczekujące przy gmachu, 
sejmowym rezultatu wyboru, gdy się 
dowiedziały o jego wyniku, dały na­
tychmiast wyraz swemu oburzaniu 
okrzykami i pochodem, który przybrał 
wielkie rozmiary. W niedzielę powtó­
rzyło się to s im o  z tą różnicą, że 
pochód byt daleko liczniejszy, że wy­
stąpiło więcej mówców, których da­
rzono oklaskami, równocześnie wzno­
sząc okrzyki przeciw lewicy sajmawej, 
mającej na sumieniu taki wynik wy­
boru. W poniedziałek, jako w dzień 
złożenia przysięgi przez p. Narutowi­
cza, już od rana zebrały się tłumy 
publiczności na placu 5 krzyży. Spro­
wadzona ze wszystkich okolicznych 
komisarjatów policja zamknęła doslęp 
do ul. Wiejskiej (do Sejmu). Posło­
wie lewicy spotykali trudności w prze­
dostaniu się przez tłum, a niektórzy
zostali poturbowani. Z przeszkodami 
spotykał się tak ie  powóz, wiozący
prezydenta, otoczony policją i woj­
skiem. Manifestacje nie odbyły się 
bez ofiar.

W Zgromadzeniu Narodowem, 
mającem być świadkiem złożenia 
przysięgi przez Prezydenta, posłowie 
i senatorowie ze Związku Chrzęść. 
Jedności nie wzięli udziału na znak 
protestu. Wkrótce po g. 12 (w po­
niedziałek) zjawił się na sali p. N a­
rutowicz, Marszałek Rataj komunikuje 
mu oficjalnie o wyborze i zapytuje, 
czy wybór przyjmuje. Po otrzymaniu 
twierdzącej odpowiedzi marszałek o d ­
czytuje rotę przysięgi, a p. Naruto­
wicz kładzie lewą rękę na księdze
konstytucyjnej, prawą podnosi w gó­
rę 1 powtarza słowa przysięgi. Po od­
czytaniu ptotokółn Zgromadzenie Na­
rodowe zostało rozwiązano.

Wybór pierwszego Prezydenta 
pozostawi po sobie sm utną pam ięć w 
historii „Ktoby się mógł, pisze .G a ­
zeta Warszawska* —  aż do dni o s ta ­
tnich spodziewać, że pierwszy P rezy ­
dent Rzeczypospolitej Polskiej przy­
jęty będzie przez Zgromadzenie, k tó ­
re go wybrało, grobowem milczeniem, 
na ulicy zaś wrogiem! dem onstrancja- 
mi młodzieży akademickiej? Ktoby 
mógł sądzić dalej, że na godność 
pierwszego dostojnika państwa może 
być powołany człowiek, o którym 
przed półtrzecia rokiem nikt w P o l­

sce nie wiedział i który przez 
wyżej wymieniony niczem się nie *1 0 
różnił? A przedewszystklem, ktoby 11 
ośmielił przypuścić, że nie większ^ ? 
polska wybierze pierwszego Prezyd^  ̂
ta Rzeczypospolitej?*.

Ażeby przy następnych wyb0 
raćh nie spotkało nas podobne rO* 
czarowanie, musimy pracować wytr^a 
le nad uświadomieniem mas lud0' ** 
wych, nad stworzeniem wyraźnej WW 
kszoścl narodowej w izbach pra*0 
dawczych. To nie jest praca jednej* * 
tygodnia, ale długich miesięcy, pr»01 * 
kilku lat. Potrzeba do niej wytrwał^ 1 
ci, nie wystarczy przysłowiowego „sł0 r 
mianego ognia". Dziś, pod wpływ*0 ‘ 
smutnych wypadków, gotowiśmy ^ * 

ofiar, — niech to postanowienie bł ‘ 
dzie na dalszą metę.

Wiadomości polityczne
Naczelnik Państwa Józef Pf!' < 

sadski, w czwartek przekazał * 1 
Belwederze najwyższa władzę wf 
konawczą prezydentowi Narutotf1' 
czowi.

Minister spraw wewnętrzny0*1
p. Ant. K am ieńsk i,  w związkU1 
znbarzeniami w Warszawie pod0 
się do dymisji, która została przf 
jęte. Tymczasowym zastępcą zost01 
minister procy Ludwik Dorowski

Clemenceau, nic becząc 1,0 
swój podeszły wiek, ndeł się ^  
Ameryki w cela urobienie to111 
przychylniejszej opinji dlo f*roncji: 
objeżdża miasta i wygłasza m o^  
polityczne, które są słaehone 
wielkiem zaciekawieniem. Czy 
mu się wpłynąć ne opinję kiero*' 
ników polityki w Stanach Zjcdnfl 
czonych, ożebs  Ameryka w stąp i 
do Ligi Narodów i szła ręka w 
kę z Francją  1 Anglją, jest berd*c 
wąipliwcm, t le  jednak podróż O 1' 
menucoo zrobi dożo dobrego

Irlandja stała się wreszcie W1 
malnie wolne** państwem, gdy 
odpowiednia ustawa została pod f  
sane przez kró!». PrzeweiajO*
część ludności z zadowoleni0' 
przyjęła astawę, uznającą wp^j 
wdzic sawerenneść króla ang'f 
skiego, lecz dająca łrlandji wsż^ 
tkic funkcje państwowe, nie wy1̂  
czając nawet prawa utrzymywa”1 
własnego wojska. Niezbyt li0*11
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* j odiom bojowników o wolność pod 
,l* ładzą  dc Yolery stanął no grun- 
ol zcrwonio wszelkiej łączności i  
led Wielką Brytonją i na flrancie repa- 

kllkońskim, nic uznającym przeto 
bo suwerenności króla. Z tego powoda 
,0t’ dotychczas niemo spokoju »  Irlon - 
wa- dJi l rząd konstytucyjny raaal zwal- 
jo'tzae skrojnych republikanów, któ> 
vl( r*y, jest nadzieja, ałoźą braft. 
mio Konfarancja rozbrojania w Mo* 
efl‘ *kwie pozoatolo bez rczaltota. Pol­
eci »ki delegat złożył olwiadazenie go- 
•oi' iowoicl rozważanie technicznego 
,\o rozbrojenie akar® tyłka wazystkic 
r«i» *ointcreso»onc poństw* podpiszą 
J< zobowiązanie wiajcrnnege nienapa- 

b« 4anio i oddawania spraw spornych 
sądowi razjemązema Do t e g #  oś- 
aiodczcnio przyłączyły się delega­
cje Estonji, Finlondjl i L itwy. Vo- 

® bcc tego, ac bolszewicy nic chcieli 
P*1' Ugodzić się na taki sposób poatę* 
f 4 Powania, konferencja po pokojo- 
*>f Wych zapewnieniach ze wszystkich 
^  stron została zamknięta

Stuletnią rocznicą urodzin Pa- 
icfl staura Warszawa obchodzi w dniu 
£j/ i? b. m. Ludwik Posteor (zm arł 
^  W r  1895 r ) ,  wielki uczoay fran­

cuski, przez swoje odkrycia naako- 
we stał Się dobroczyńcą całej 
ludzkości, to te i ceły Swiot z uzna-

;0(f

[Cji:

i

!>*
XP
pil'
r f

d*c
:k '

óy
i f 1'
9<(
id*
>r*

i f
yła

,J(fl)

»iem wapomina jego działalność.

W Londynie odbył się zjazd 
prcmjerów państw sprzymierzonych 
w sprawie odszkodowań niemiec­
kich. W zjeździć wzięli adzlał. Ko­
nar Law, Poineorć i Mussolini. 
Proponowane przez niemieckiego 
kanclerza plany zarządzeń wewnę­
trznych zostały uznane za nieza­
dowalające. Niemoźliwcm okazało 
się do jic ic  do porozamicnia, wo­
bec czego zdecydowano prowadzić 
dalej okłady 2 stycznia w Paryżu, 
aby umożliwić plenarne posiedzenie 
konferencji przed 13 stycznia, na 
której miała być ostateczna decy­
zja,

„Kongres Odrodzenia*.
Wśród organizacyj akademickich 

zwraca na siebia szczególną uwagą 
„ Odrodzenie*, mające oddziały we 
wszystkich naszych miastach uniwer- 
syteckich. Skupiła się tu młodzież, 
któro wyraźnie położyło sobia za fun­
dament pracy: re lig ję katolicką i m i­
łość Ojczyzny, o to nie w słowach, 
lecz w czynią. Organ „Odrodzenia* 
■*— miesięcznik p t. .P rą d *—  redego- 
wany jest bardzo poważnie i zajmu­
jąco.

W dniach 8, 9  i 10 b. m.
„Odrodzenie* urządziło w Warszawie 
pierwszy kongres, który wypadł im po­
nująco. W otwarciu prócz uczestni­

ków i sympatyków wzięli udział przed­
stawiciele rządu, dyplomacji, wojsko­
wości, duchowieństwa, wyższych uczel­
ni, sfer politycznych, oraz delegaci 
katolickiej młodzieży zogranicznej. — 
Wygłoszona referaty poruszały bardzo 
Interesujące ’ zagadnienia z dziedziny 
religijna], społecznej i narodowej.. —  
Charakterystycznym objawem kongre­
su było pomiędzy innemi przystąpie­
nia do Komunji św- około lOO uczes­
tników zjazdu. — Z praktycznych u- 
chwał należy podnieść postanowienia 
budowy własnego domu, na który to cal 
wpłynęła hojna ofiara, w sumie 10 
mtljonów mk., od p. Henrykowa} Po­
tockiej 1 Banadyktowaj Tyszkiewiczo- 
woj z siostrami. -— Prezesem .O d ro ­
dzenia* obrano ponownie p. A. Chę­
cińskiego.

Z takiej młodzieży akademickiej 
można się spodziewać dzielnych pra­
cowników, którzy odrodzą obecna 
smutne stosunki krajowe.

Dr. m«d.

S. lubelski
fb. asystent prał Josefa w Berlinie).

ul. Kaliska 3B 
•hereby wewnętrzne, dzieci, ekerne 

I weneryczne.
„914” analizy krwi na syfllb.

• la  oteaametoyeh ustępstwa.
ed 9—11 i  od 3—9 po południu

tpleka Marika nil aMiitii
ukoln). dok.

Naturalnie trudno jest myśleć o 
radykalnej zmianie złego, trzeba je­
dnak dążyć do częściowego choćby 
złagodzenia tegoż Nie zdołamy nara­
zić wznieść wszędzie budynków szkol­
nych, któreby w całej pełni uwzględ­
niały wymogi higjeny szkolnej. Nie 
Wolno nam jednak czekać apokojnie- 
aż czas swoje zrobi, lecz choć w m i­
nimalnym stopniu nagradzać m ło­
dzieży zło, spowodowane] brakiem h i­
gienicznych lokali; zdziałamy to przez 
zorganizowanie stałej opieki lekarskiej 
nad szkołami. Opieka taka choć nie 
będzie mogła zupełnie zła uchylić, to 
jednak w wielu bardzo wypadkach 
przyczyni się do wcześniejszego za­
pobieżenia zgubnym skutkom.

Szkoły średnie są pod tym 
Względem więcej uprzywilejowane, 
szkolnictwo powszechna jednak jest

już w zupełnem zaniedbaniu.
A przocioi, jeżeli może przepro­

wadzenia tej sprawy jost trudno ł 
skomplikowane w odniesieniu do 
szkół w powiecie, które bezwzględnie 
takiej opieki wymagają, to sprawa te j­
że, w odniesieniu do szkół w mieście 
jest de przeprowadzenia.

W idniała w budżecie miejskim 
w roku bieżącym kwota 500,000 mk., 
na lekarza szkolnego. Takowego je ­
dnak dla szkół powszechnych nie 
było, ani też kwota ta przez Dozór 
szkolny lub Magistrat nie została zu­
żytkowaną.

Nastaje rok nowy. C zy i nie na­
leżałoby pomyśleć o zakontraktowa­
niu stałego lekarza szkolnego, któryby 
m iał pieczę nad młodzieżą szkół po­
wszechnych. Lekarz ten, związany pe­
wnym regulaminem, winien prawdzi­
wie oddać się dziatwie szkolnej, w 
ten sposób dopiero możnaby złago­

dzić wiele złego, które wypływa ze 
złych urządzeń szkolnych. Zaznaczyć 
należy, że miasto Radomsko absolu­
tnie nie wyprzedza daleko, pod wzglę­
dem budynków szkoln., reszty powiatu.

Może odpowiednim czynnikom, 
od których sprawa ta zależy, nie zby­
wa na dobrych chęciach w tym kie­
runku, lecz zasłaniają się brakiem 
funduszów. Ale przecież szkoły po­
wszechne gromadzą w sobie dziatwę 
wszystkich. N ikt chyba z rodziców 
nie odmówi opieki lekarskiej swemu 
dziecku. Niema zatem obawy, aby 
przedstawiciele rodziców w Radzie 
M iejskiej m ieli na taki cel odmówić 
uchwalenia odpowiednich funduszów. 
Należy jedynie sprawę zapoczątkować 
przełamać pierwsze lody, a reszta 
pójdzie gładziej. Spodziewać się na­
leży, że Komisja oświatowa Rady 
Miejskiej i w tym wypadku ujmie 
in icjatywę dla dobra sprawy. j  g
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Z Dobroczynności.
Towarzystwo D obroczynności  w Ra­

dom sku jest w tych szczęśliwych  w a­
runkach, i e ,  posiadając d ość  ob s ie tn y  
lokal, m oże dać przytułek { opiekę p o ­
kaźnej grdńtódce bezdom nej dziatwy, 
ń że  p ieczę nad dziećm i pówierżyło  
siostrom  zakonnym, ma nadzieję, że  
on e nie tylko ustrzegą dzieci od i l e -  
io  wpływu blićy, "ale jeszcze  potrafią 
f-żttcić jasne  promienie na ięh s ierocą  
dolę .  jed nak , aby Zarząd schroniska  
m ógł wyżywić około  setki dzieci,  przyo­
dziać 35  stałych sw ych wychow ańców,  
zaopatrzyć w bieliznę, książki —  p o­
trzebuje pieniędzy i o te musi się  
zw racać do ofiarności publicznej,  
sz cz ęś l iw y ,  jeżeli nie doznaje zawodu.  
Magistrat na rok 1922 wstawił do  
sw ojego  budżetu na schronisko 300  ty­
s ięcy  mk., dotąd wypłacił dopiero 45,  
a resztę, ch oćb y  oddał przy końcu ro­
ku, to jakże inaczej przedstawi s ię  s i ­
ła ich kupn^ w stosunku do tej, 
jaką posiadały w chwili uchwały!  
W ob ec ogrom nych szczerb , jakie wy­
rządziła wojna wśród m łodzieży, b ez ­
względnym  obow iązk iem  naszym  jest 
otoczyć  każde polskie dziecko opieką  
i dać mu m o żn o ść  wyrosnąć na z a c ­
nego obywatela kraju. Tak czynią w 
Anglji, Francji, Japonji Głód i nędza  
koszlawią d uszę  dziecka i zostawiają  
ho niej rys, który s ię  zetrzeć nie żaw-  
sz e  deje .

Mamy nadzieję, że m iejscow e sp o ­
łeczeń stw o  nie od m ów i swej pom ocy  
i sta le  zasPać  będ zie  finanse instytucji

Ofiary w pieniądzach składać m o ż ­
no w redacji .G aze ty  R adom skow skiej" , 
a ofiary w naturze, jak żyw ność,  ubra­
nia, ch oćb y  używane, na ręce zakon­
nic w schronisku.

Opieka schroniska.

M tó r  J l , jfiewiarowski
p rzy jm u je  c h o r y c h  od 12 do  3.

C H O R O B Y  P Ł U C  i D Z I E C I  
ul. Strzałkowska Ni 6.

KflłllPh duży> czarny o k s z y jn ie  d* sprz#-  
UUfiUiill dania. W iadom ość: s k le p  Kiero-  
e iń sk ie j ,  ul. Krakowska.

Ifll lhifinfl lymczasowy dowód o so b is ty  na 
flljuIliUlll im ię  Ign acego  - R ocha  J a n k o w ­
sk iego ,  w y d a n y  26-V ii l-1 9 2 2  r. Nr. 6014 
prze* S tarostw o  w Kutnie; uprasza  s ię  o 
odesłania  taków ego  do U rzędu  g m in y  R a­
domsko.

PositdzM is Sejmiku to n .  Radom- 
t a k i e g o .

Po odczytaniu prótokułu dbrad 
pfżewbdnicząćy p. stśroSt* Harmata  
Udzielił głosu sekr. Wydz. P o w ia to w e­
go p. J. Kosińskiemu, który odczytał 
sprawozdanie z działalności Wydziału  
i Komisji za czas bd 18—rV 'd o  26;—X 
b. r., co  zebrani przyjęli do w iado­
mości.

Ustalenie godzin otwierania i 
zamykania zakładów handlowych w 
powiecie Radomskowskim Po o m ó ­
wieniu strony formalnej przew odniczą­
cy zaznaczył, iż należy przyjąć z a s a ­
dę, że sklepy m uszą być otwarte 10 
godzin dziennie. Sprawa jatek m ię­
snych  wywołała  dłuższą dyskusję, po-  
czem  jednogłośnie uchwalono: W s o ­
botę jatki z m ięsem  w ołow em  będą  
otwarte od godz, 4 po poł. do 10  
wiecż.,  zaś w n iedzie lę  i Święta od 1 
do 9  rano, '

Następnie: 1) czynne być mogą 
we wszystkie dni tygodnia oprócz 
niedziel i świąt: a) sklepy piekarnie, 
m leczarnie i jatki z  m ięsem  ż Wy­
łączną sprzedażą pieczywa* mleka i 
mięsa od 7 rano do 5 pó poł. b) 
wszystkie inne zakłady handlowe pd  
9 rano do 7 w iecż

2 )  W niedzie lę  i św ięta  od godz  
7 do 10 rano m ogą być Otwarte 
kwiaciarnie i m leczarnie z w yłączną  
sprzedażą kwiatów, mleka i produ­
któw m leczn ych ,  a tak ie  kioski z wy­
łączną sprzedażą gazet.

3 )  R estauracje , cukiernic, jadło­
dajnie, kawiarnie otwarte być m ogą  
we wszystk ie dni tygodnia w nast.  
godzinach.
Restauracje 1 klasy od 9 do 1 w nocy

II klasy od 8 do 12
111 klasy od 8 do 11 — „—

Piwiarnie od 9 do 11 —
Cukiernie-restauracje od 8 do 12 -„-  
Cukiernie - kawiarnie od 8 do 11 
Kawiarnie-jadłodajnie od 8 do l ł

4) Sklepy, kioski i budki ze  
sprzedażą wód mineralnych, napojów  
ch łod zących , s łod yczy  i o w o có w  do 
spoiycia na miejscu mogą byś otwar­
te w czasie  od 1 kwietnia do 1 paź­
dziernika od 8  rano do 11 w iecz. ,  zaś  
od 1 paźdz. do 1 kwietnia od 9  do  
7  w iecz  5)  O w ocarnie  w n ied zie lę  
i św ięta  winny być zam knięte . 6) Za-

| kłody fryzjerskie i golarnie czynne być

mogą od 8 rano do 8 w iecz. ,  a w 
soboty i dni przedświąteczne, oprócz  
wigilji B ożego  Nar. i Wielkiejnocy od  
9 rano do l t  wlecz. W n iedzie lę  I 
Święta winny być przez cały dzień  
żamiknięte. 7 )  Zakłady fotograficzne  
W i n n y  być w n iedzie lę  i św ięta  zt? 
mknięte. 8 )  W szelkie inne zakłady  
handlowe, dla których Ustawa nie 
przewiduje godzin otwarcia w n ied z ie ­
le i lw ię ta  w i n n y  być zamknięte.

P o w y ższ e  przepisy opublikow a­
ne zosta ły  plakatami w dniu 9 g r u ­
dnia b r. i są  już obow iązujące dla’ 
powiatu R adom skowskiego .

Wybór członka do Kom. Rewi­
zyjnej. Na m iejsce  p. J. Mężnickiego  
Sejmik jednogłośnie  uchwalił powołać  
p, B orszew skiego , dyrektora Banku  
H an dlow ego  w Radomsku.

Ustalenie kredytu na zapomogi 
dla mieszk. wsi Broniszew

Przewodniczący oznajmi) z e ­
branym, że  mieszk- wsi Broniszew  
gm. Brzeźnica, którym grad wybił 
przed żniwami całkow ic ie  zasiewy,  
Zwrócili s ię  o zap om ogę  w gotów ce  
lub w zbożu . Po zbadaniu sprawy 
na miejscu przez p. inspektora Winie- 
wicze i p'- M. Maciąga wydano naj­
więcej potrzebującym 6 0  cetn. metr. 
żyta s iew nego. Sejmik uchwalił p o ­
wyższą bezwrotną zap om ogę oraz 
zwolnił m ieszkańców tej wsi od sk ład­
ki gruntewej na rzecz Sejmiku za 11. 
półr w sum ie 2 4 ,8 0 0  mk, i od poda­
tku od bydła za b. r W sumie- 12.400  
mk,

Uchwalenie kredytu na przejęcie 
i utrzymanie szpitala epidemicznego 
w Radomsku

Sprawę k oniecznośc i  przejęcia i 
utrzymania szpitala epid. przedstawił  
p rzew odniczący  p. Harmata, p oczem  
w ięk szośc ią  g łosów  uchwalono: „ P r z e ­
jąć od Państwa z dn. 1 listopada r. 
b. szpital epid. w Radomsku na w a­
runkach zaproponowanych przez No-  
czelny Nadzw. Kom. do spraw  wołki 
z ep idem jam i, —  upow ażnić  Wydziel 
Pow  do przejęcia szpitala i porob ie­
nia potrzebnych przeróbek w szp.  
Ś -g o  Aleksandra, ce lem  um ieszczenia  
tam oddziału  ep idem .,  na co przezna­
cza się  miljon mk., otrzymanych od 
N acze l .  Kom. —  Na utrzymanie zaś  
oddz. epid. ustala s ię  budżet w s u ­
m ie 1 .500 000  mk. na list.  i grudzień  
b. r. —  Wydatek ten w in ien  być . po-
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kryty z op 1st ze leczenie chorych 
epid,, w razie zaś deficyt? pokryty bę­
dzie z fund. budź.

U chw ała o dostarczaniu koni 
Straży Ogniowej Ochotniczej.

Po zreferowaniu tej spraWy 
przez sekretarza Wydz. Pow. p J 
Kosińskiego, Sejmik uchwalił: aby w
miejscowościach, gdzia są Straże Ogn. 
Ochotnicze, właściciele kiiku bar koni 
zostali zwolnieni od wszelkich powin­
ności podwodowych, w zamian za to 
zobowiążą się dostarczać swe konie 
Straży na wypadek alarmu lub poże­
ni. Bliższe warunki omówią Rady 
Gminne pó porozumieniu się z Zarzą­
dem każdej Straży.

Uchwalenie Statutu o dodatku 
do składki ubezpieczeniowej na po­
trzeby pożarnictwa.

Bardzo ważny ten punkt dia 
rozwoju pożarnictwa w naszym po­
wiecie referował p. J. Kosiński i, opie­
rając się na sprawozdaniu z lustracji 
Straży Ochotniczych, dokonanej w br., 
zaznajamia członków ze stanem tych 
pożytecznych Organiznćyj, którym na 
ogół brak narzędzi przeciw —  pożaro­
wych. Kilka Straży nie posiada na­
wet sikawek Cale połacie powiatu
pozbawione są drzy*en'ł pomocy po­
żarnej, bo Straży Ogniowej w blisko­
ści niema, Dalej Referent zaznaczył, 
że pożar dla gospodarza jest najw ię­
kszą klęską dziś, bo trawi nieraz do­
bytek całego życia. Uważa przeto
walkę z pożarami przez należyte zor­
ganizowanie i wyekwipowanie Straży 

Pożarnych bodaj za pierwsze i nnj-

ważniejsze - zadanie Sejmiku. Aby
akcję pożarniczą na terenie naszego 
powiatu przeprowadzić należycie i sy­
stematycznie należy zdobyć na ten
cel specjalny fundusz, Wydział Po­
wiatowy proponuje przeto uchwalenie 
na 1923 r. specjalnego dodatki^ do 
składki ubezpieczeniowej w wysokości 
25°/o- —  Referent odczytał przytem 
odpowiedni Statut podatkowy. W kró­
tkiej ■ dyskusji, która się wyłoniła nad 
powyższą sprawą, członek Matyja go­
rąco przemawiał za uchwaleniem tego 
podatku, bo uważał, że akcję przeciw­
pożarową należy w naszym powiecie 
nareszcie rozwinąć. Również za wnio­
skiem Wydziału Powiatowego prze­
mawiali pp. Jan Sikorski i Drogosz. 
Poczem Sejmik uchwalił Statut,

ustanawiający specjalny podatek na l 
cele akcji pożarniczej w powiecie J 
Radomskowskim.

Ważniejsza ustępy za Statutu.
Opodatkowaniu podlegają wszy-

- ■ ■ ■ "■ !■ ■ ■ ■ '• "  ■ n ■■ i '■* ■■ 111 ' l l '111” '*

stkle budynki na terenie pow. Radom- 
skowskiego ubezpieczona w Polskiej 
Dyrekcji U bezpieczeń W zajemnych i 
we wszystkich prywatnych Towarzy­

stwach Ubezpieczeniowych.
Podatek wymierzają,! pobiąrają 

łącznie z premją ubezpieczeniową 
odnośne organy Polskiej Dyrekcji 
Ubezp, Wzajemn. i prywatnych To ­
warzystw Ubezpieczeń, a otrzymane 
kwoty podatku przekazują Wydziałowi 
Powiatowemu w Radomsku. Akcję 
walki z pożarami, a w szczególności 
zorganizowanie Straży Pożarnych w 
powiecie oraz zaopatrzenie Straży w 
niezbędne narzędzia kosztem sum, 
otrzymanych z wymienionego podatku, 
przeprowadzi Wydział f  owiatowy. 
Statut niniejszy wchodzi w życie po 
zatwierdzeniu przez władze nadzorcze 
i obowiązuje z dniem 1 stycznia 
1923 roku, , ■ 4 ,
Sprawa przejęcia Agend Polskiej Dy­
rekcji Towarzystwa Ubezpieczeń 
Wzajemnych przez Wydział Powiat© 

wy.
Referował sprawę członek Wy­

działu Powiatowego p radca P. M ar­
czewski Wyjaśniając, że obecną, or­
ganizacja agend Polskiej Dyrekcji 
Ubezpieczeń Wzajemnych w powia­
tach i gminach nie zadawąlnia ludnoś­
ci, gdyż: 1 . Taksątorzy gminni, którzy 
się ciąglę zmieniają i są ludźmi mało 
obeznanymi z czynnościami ubezpie­
czeniowemu nie budzą zaufanie w lu -1 
dności; 2. Centralizacjo wszelkich do­
wodów ubezpieczeniowych w Łodzi, 
naroża ludność , powiatu na kosztś i 
stratę czasu, jeżeli chcą zasięgną* ja ­
kichkolwiek wiadomości o ubezpie­
czonych budynkach; 5. W braku po­
siadania przez gminy ew. przez powia­
towego inspektora ubezpieczeniowego 
II egzemplarza dokumentu ubezpiecze­
niowego, często powstają omyłki w 
ubezpieczeniach budynków nowych, a 
budynki stare po kilka lat są niewy- 
kreślone i ludność opłaca podwójną 
składkę ubezpieczeniową. Poczem za­
bierali jeszcze glos: pp. Winiewicz, 
Sikorski, Kowalski, popierając wywo­
dy referenta. Po dyskusji Sejmik Po­

wiatowy jednogłośnie uchwalił: „Zwró­
cić się do odnośnych władz o zmianę 
istniejącego systemu urzędów i agend 
ubezpieczeniowych w tym kierunku, 
aby obecne niedomagania tych urzę­
dów zostały usunięte*.

Podwyższanie cen za ©odwody 
przymusowe. Na wniosek .Wydziału 
Powiatowego Sejmik Powiatowy jed­
nogłośnie bez dyskusji ustalił nastę­
pujące ceny za podwody przymusowe: 
za podwodę osobową, braną z powiatu,  ̂
mk. 80 od k im , za podwodę ciężaro­
wą, braną z powiatu, mk. 100 od kim , 
za podwodę osobową, braną z miasta, 
mk. 100 od kim., za podwodę cięża­
rową, braną z miasta, mk 120 od kim. 
Podwoda czeka r.a pasażera 3 godzi­
ny, poczem za każdą godzinę czeka­
nia płaci się 200 mk. Drogi powrotnej 
się nie płaci. Ceny obowiązują od 1 
listopada 1922 r.

,  d c- n
*

Powyższe sprawozdanie drukuje- 
jemy z opóźnieniem, ponieważ o ze­
braniu Sejmiku nie byliśmy powiado­
mieni. Dzięki przypadkowej dopiero 
informacji dowiedzieliśmy się ponie­

wczasie o. tern i przy tej sposobnoś­
ci wręczony, nam został protokół z 
zebrania Sejmiku, odbytego w dniu 
26 paźdz. br. —  Red.

2 Uf ielskiej.
Na porządku dziennym wnioski 

i interpolacje. Między innemi małego 
znaczenia przemówieniami, radny p. 
Rosonblat poruszył sprawę dziś ka­
żdego obchodzącą, a mianowicie dro­
żyzną, która się wszystkim prawie 
efóje głęboko we znaki, po dyskusji 
na ten b. aktualny temat r. p. N ie­
miec ujął wywody przedmówców i 
przedstawił konkretny wniosek tej 
treści: .Rada m. Radomska uchwala 
na swem posiedzeniu w dniu 2* - X II. 
b. r, wysłać w imieniu mieszkańców 
miasta na ręce marszałka Sejmu M a­
cieja Rataja energiczny protest prze­
ciw szalejącej nieuzasadnionej droży- 
fn ie  artykułów pierwszej potrzeby. 
Apeluje do p. Marszałka, aby bezpo­
średnio p© ukonstytuowaniu się nowe­
go Sejmu, wniósł pod obrady, jako 
jedną z najbardziej piekących spraw 
w kraju, sprawę skutecznej walki *  
paskarstwem przez odpowiednie szyb-
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kie zarządzen ia  i s tosow ne ustaw oda- 
stw a*. —  W niosek jednogłośn ie  zo- 
s ła ł przyjęty. -

S ądny  P Szafer podał w niosek, 
by fundusze  na szkoln ictw o były o d ­
dane de  dyspozycji D ozoru S zko lne- 
j a .  w myśl uchw ały sejm ow ej —  eo 
R ada uehw allle  Radny p, Horowie* 
raówil * Komisji S an ita rn e j i o n ie- 
p*rz<|dka«b jaki* «ą w zakładach , wy- 
fw araającyoh tak zw ana „w ady so d o ­
we i gazowa*'. W dalszym  ciągu p 
H. zapytyw ał Zarząd m iasta , d laczego  
Tew . M atallurgisan* nie odsunęło  p a r ­
kanu przy ogrodzi* »  ul P io trkow ­
skie j d e  linii regu lacy jnej, ** obew ią 
ru jąaei wszystkie ulice w m ieśc ie , — 
•rzaw ad n . zakom unikow ał, i i  spraw a 
jazzaze w toku i Sąd O krąg  odroczył 
takow ą, w obec p rzedstaw ienia  now ych 
d o kum en t**  przez Tow . M etal W sp ra ­
w ozdaniu Z arządu m iasta  p. b u rm istrz  
stw ierdził, i i  kasa  m ag istracka , jak 
zwykle, jest puste, liczy jednak, i*  
•byw ate ie tw e m iasta pospieszy t  
w płatą  p o d a tk i#  scaleglyek za 191S r .  

i tym  sam ym  um ożliw i Z arządow i 
załatw ienie najn iesb fd n le jszy eh  b ie ż ą -  
cyeb w ydatków . 2*  spraw ozdan ia  d e- 
w iedzieliśm y się , lir K om isarz O c h ro ­
ny Lasów eechu je  w Iasi* m iejekim  
nie użyte ean* drzew a, zarażone »vur 
a je m . do w ycięci*. N astępnie , i*  w 
elektrow ni m iejskiej nareszcie  m ontu­
je <»§ drugi m otor, który p arą  la t 
•zak a ł na tą  ezynność. Ku ogólnem u 
zadow oleniu przyjęto  do  w iadom ości, 
ża na m iejskie kurs* d is analfabetów  
zgłosił s l f  za ledw ie 1 człow iek, co 
m a d o w odził, że  n a ssa  m iasto  nio 
posiada analfabetów , % togo w zglądu 
m iast w spom nianych kursów  o tw arta 
zosta ła  szkoła d oksz ta łca jąca , do  k tó ­
rej zap isało  sią  58 kandydatów . U sły ­
szeliśm y rów nież po c iesza jącą  w laśó, 
i e  Z arząd  m iasta  nosi sią  z pow a­
żnym  zam iarom  budow y szkoły po­
w szechna j, o w zór gm achu odpow ie­
dniego zw rócono sie  do Min- Ośw. 
P u b l. —• Z atw ierdzony zes ta l kon­
trak t dzierżaw y rzeźni m iejskiej ne 
dalsze  3 lata z przedsięb io rcą  p. J .  
B ugajskim . Na zakończenie  R ada M iej­
ska uchw aliła ofiarow ać Pow . Kasie 
C horych ty tułem  darow izny 3 m orgi 
ziem i na teren ie  lasów  m iejskich pod 
budow ę sana to rjum  dla piersiow o ch o ­
rych, p o lecając  Z arządow i m iasta  po 
w yborze terenu  przeż specjalistów  
*— lekarzy sp o rząd z ić  plan d arow ane­

go te ren u  i p rzedstaw ić go do o s ta ­
tecznego  zatw ierdzenia  na R adę M iej­
ską. Na tern  posiedzenie  zakończono

,, !

6 t »  em trjti Mielonego.
N ajcięższą do lą  w czasie  wojny 

przeżyw ał i obecn ie  naw et przeżyw a 
jeszcze em ery t kelajow y. Na s ta rość  
po zo sta łe  m u nadw ątlona zdrow ie i 
stargane  p racą  ewoje siły i * tą  b iadą 
dzień  za dn iem  kołatał, licząc na to, 
i e  m oże s ią  poprsw i tro ch ę  w jego 
nieszczęśliw ym  losie. Pozostaw iając  w 
niepam ięci kilkudziesięciu m arkow ą 
em ery tu rą  m iesięczną, jaką  em ery ta  
obdarzano  do  niedaw nego czasu , żył 
m yślą, i e  p rzecież nade jdz ie  m om ent 
uregulow ania uposażenia  am ary talnego .
I isto tn ie , nowa U staw a Im a ry ta ln s  
zasta ła  opracow ana i z dniem  1 paź­
dziernika 1921 r- w eszła w życie. J e ­
dnak w spom niana U staw a nie została  
należycie uregulow ana na korzyść • -  
eób zain teresow anych  E m ery tu ry  o b e ­
cn ie  przy pełnej w ysłudze lat - pom i­
m o w prow adzenia w życie zw iększone­
go m nożnik* dodatku  d ro iy ifn ianege 1 
a s  w ysługę lot, zn iesien ia  ki** mSaj* 
seew eścl, * także w ziąw szy ped  uw a­
gą  dodatek  100%  do em ery tu r od 1 
listopada b. r. - w ynoszą zaledw ie je ­
dn ą  trzecią  poborów , otrzym yw anych 
p rzez pracow nika tego sam ego s to p n ia  
płacy w czynnej służbie.

D la w yjaśnienia pow yższego p ray to - j 

c z ę  d la  przykładu fakt: em ery t ko le jo - j 

wy X pob iera ł p rzed  w ojną uposażenie  
em ery talne m iesięczne w kwocie 47 
rb. 85 kep. - eb ecn ie  zam ien iono  m u 
na 889  mk., w raz z dodatk iem  drożyf- 
nlanym  uezyniłe m u sum ę m iesięczną 
10,11* mk. - ed  listopada b . r. d o p ie ­
ra  uzyskał 180 proc. podwyżki* azyli 
o becn ie  pob iera  52,190 mk. Czy 47 
rubli przedw ojennych rów nają się  o b e ­
cnym  31,250 m k? Czy za tę  sum ę e- 
m ery t z rodziną je s t w stan ie  się  wy­
żyw ić?

M nożnik dodatku  d rożyśn ianego  w i­
nien być stosow any do spadku morki 
naszej, lub też do stosunku w zrostu  
cen artykułów  pierw szej po trzeby .

W spom ina naw et o tern i U staw o, 
w § 14/11 .n a leży  różnicę dop łacać  tak 
długo, aż w skutek podw yższenia d o ­
datku drożyźnianego  now a em ery tu ra  
n ie  osiągnie conojm niej wysokości d a ­
w nego uposażen ia  em ery ta lnego".

Spodziew ać się  należy, ż* Z w. Z a­

wodowy K olejarzy poczyni s ta ran ia , w 
celu usunięcia krzyw dzących p arag ra ­
fów z Ust. E m er. a p ropos przera- 
chow ania s tare j em ery tury  no dzisie j­
szą  w alu tę, co by w ów czas, dało  m o ­
żność zapew nienia m ożliw ej egzysten­
cji ste ranym  p racą  em erytom  ko lejo­
wym. B . B .

KRONI KA.
Doraźny Komitat Propagandy Po­

życzki Złotaj zosta ł u tw orzony z n a ­
stępujących  osób; pp. ks. kan. J a n ­
kowski - przew odniczący, s ta ro s ta  H ar- 
m ata , dyr. Boryszew aki, inż. S trzem ­
bosz, dyr. B ellna -  P ra im o w sk i, J . 
M ueha, Kosiński, bu rm istrz  Szw edow - 
ski, A, Lewkowicz i B- S łotw iński.

Miijonówka. W osta tn iem  ciągnieniu 
w yszedł N» 4 ,899,802.

Pomysłowy kamianicznlk. Pew na 
insty tucja  spo łeczna w ynajęła lokal, 
sk ładający się  z 5-c iu  pokoi przy ul. 
P rzed b o rsk ie j za cen ę  um ów ioną kon­
trak tem  rocznym  . . .  30 m etrów  ży ­
ta, co  po przerachow aniu  na w alutę 
o becną wynosi 1 ,250 ,000  m k. N a tu ra l­
nie koszta  p rzeróbek  i odnow ienia  lo ­
kalu ponosi lokato r w o so b ie  insty tueji 
spo łecznej. P rzy  podp isan iu  kon trak tu  
kam ian lw n ik  zgóry  o trzym ał S0 m e ­
trów  żyta

Na r#ecz schroniska dla starców  
odbędzie  się  dziś w n iedzie lę  sp rzed aż  
znaczka S podziew ać się  na leży , iż 
znane a  ofiarności sp o łeazeń stw o  m. 
R adom ska tym  razem  nie odm ów i 
też sw oich datków , ne  eel godny ze 
w szech m iar poparc ia .

Schronisko dla bezdomnych dzieci 
z zabaw y, urządzonej w dniu 25 lis to ­
pada b. r., o trzym ało  czysty zysk w 
sum ie 103,500 m k. W szystkim , którzy 
przyczynili się  do pow odzenia zabawy, 
a w szczególności państw u V audan, 
za w ybitne w spó łdziałan ie  w zorgan i­
zow aniu zabaw y, sk łada ją  se rd eczn e  
podziękow anie in ic jatorzy  zabawy.

O F I A R Y
P ań stw o  D łużew scy na O chronkę d la  
b iednych  dzieci 10,000 m k . i na In­

w alidów  10,000 mk
N i och ronki d la  bezdomnej dziatw y.

Z apłacony czynsz kom orniany za 
czas  od 1/VI1 1921 r. do 1/V11 1922 r. 
w sum ie  25,000 m k., za zam ieszkały  
lokal 5-cio pokojowy przez p. tak sa to - 
ra Suraw skiego, przy ul B rzein icka  N  
7, sk ładam  na O chronkę T ow arzyst­
wa D obroczyn . Jan Szwedowski.

I n fo l in n n tn a  osoba z debrs j  rod z in y  po- inilliyisnino sz u k u js  posady  go8podysi a 
s ta rszs j  samotnej osoby, wdowca lnb  ka­
w alera .  W iadom ość w Hedakejt.

o T W fS iT
maść; I. Karpiński, Gidls.
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PODZIĘKOWANIE.
W szystkim  tym, którzy wzięli adzioł w odprowadzenia na 

miejsce wiecznego apoczynka, drogich nam zw łok

ś. p. STANISŁAWY BIERNACKIEJ
0 w szczególności Wielebnema Duchowieństwa, Dyr. St. Niemcowi, 
członkom  o rk ies try  gimn. St. Niemen, T-wa ,,S okó ł" koleżankom i 
kolegom, oraz tym wszystkim k ló rzy  nam nieśli słowo współczucia
1 pociechy, w tok smatnej chw ili, składamy z głębi zbolałego serca 
„B ó g  zapłać". H O D g f f J E .

PIERW SZORZĘDNA

SZKOŁA KROJU i SZYCIA
w RADOMSKU ul Krakowska L. 12. I piętro front

Przyjmuje uezenniee — Zapisy codziennie.
, ___ ^  Oraz pracownia

kostjumów, sukien damskich i dziecinnych.

Roboty wybonywain solidnie
JADWIGA ROGUSIOWA.

r

O G Ł O S Z E N I E .
M agistra t miasto Radomska po- 

daje niniejszym do pablieznej w ia­
domości, iż  uchwalany przez Radę 
M ie jska w dniu 9 września r.b  po­
datek od loka li na ro k  1922 został 
przez Wydział Powiatowy Scjm ika 
w Radomska, po wysłuchania opinji 
Dyrektora Izby Skarbowej w Łodzi, 
pow tórn ie  zatw ierdzonym.

Wobec tegoi źc M ag istra t ma do 
zaspokojenia wiele potrzeb, żc jest 
to  prawie jedyny podatek za ro k  
1922, M ag istra t prosi mieszkańców 
miasto o nieociaganie się, o rychłe 
wpłacenie należnego podatka we­
dle zosody-.

Dwa razy daje, kto prędko deje
Magistrat m Radomska.

O G Ł O S Z E N I E .
M agistra t podaje niniejszem do 

pablieznej wiadomości, iż w dniu 19 
gradnla r. b., o godz. l l - e j  przed 
poład. odbędzie się w soli M agi­
s tra tu  publiczno licytacja  na sprze­
daż ekołe 300 nowych worków z cu­
kru i rozpocznie się od 2300 mk. za 
jeden worek,

Magistrat m. Radomska.
w , Ecdomtko, d. <9 grudnia 1922 r:
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Najlepsze i najtaniej Kupisz towary świąteczne

w handlu Win, Wódek, likierów
i TOWARÓW KOLONIALNYCH

T. GUMULlNSKI
R f l b O n S K O ,  K a l i s M  *3.
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JE-H
KAŻDY GOŚĆ PRZYJEZDNY z RADOMSKA DĄŻY TYLKO g

DO RESTAURACJI

„ K  A F F E - E X P R E S S '*
CZĘSTOCHOWA, ul. Kościuszki.

Pierwszorzędnie  arztjdzonn. Wybór różnych ' wódek. Szybka 

obsłago. Kachnia wzorowo pod kterankiem właścicieli.

CENY PRZYSTĘPNE.

Poleca się w dalszym ciągu wzgl. Sz K iijenteii z Radomska,

1

ls
i

1

I

i
I

KALENDARZE 1923 r.
Ścienne, bloki, książkowe, terminowe, kieszonkowe i t. p.

najtaniej do nabycia

W KIOSKU OBOK MAGISTRATU.
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C ENY K O N KU R E NC Y J N E.  j|
" S

W RESURSIE RZEMIEŚLNICZEJ
l iP IT  Si 111 I I  H IT  i I I& A i l

otwarty z cl. 1 grudnia br. pod nowym Kierownictwem.

a OHiE tm rtU K  FUII i s tu
 -— — STELE O B i p E  21 KBSKI.

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.

“  t  i i i  M ! t , r. «  teatrze

Współczesny dramat w 6-ciu aktach.

W świątecz­
nym program

55

M RO CZNY P A Ł A C
diam at złe tej serji w ytw órn i „SELZW IK  PICTURES ,

Następnie: R YC ER ZE-N O C Y
W ostatnich dniach grudnia ukaże się na ekranie dawne zapow. dramat p. t.

TANIA” czyli „KOBIETA NA ŁAŃCUCHU’

« =  WIĘKSZĄ ILOŚĆ =

Handel Win

i towarów k»l®nja|nych

m m  i i i ń
RADOMSKO Kaliska 13

O G Ł O S Z E N I E .

m \ m  LUiiiioAefjy
Towarzystwa Pożyczkowo Oszczę­

dnościowego w Radomsku.
podaje do wiadomości członków,  żc 
wpłaty należności przyjmowane bę­
dą w soboty ud godz. 6 7  wiecz . 
oraz w niedzielę od 1 0 -  12 rano  
poczynając" od 50 grudnia 1022 r. 
w lokata kasy Kaliska jlś 17.

O terminie zwrotu wkładów w 
swoim czasie nastąpi oddzielne o-  
głoszenie.

Komisja L ikwidacy jna .
Rrfdfomsko. ri. Ą grudnia 1922 r.

2 in n ro l nn la  % zabudowaniami do sprzc- 
IllU tg l {Julu dania, w dobrem miejscu, 

nadające się -na fabrykę. W incenty Kaszu • 
wara, u l. Bugaj Nr. (5.

1mnn\a  karta powołania, wydana przez P. 
ą|iliyłu K. U. w Radomsku, na nazwisko 
Wacława Jasińskiego z Ko biel W ielkich.

Ysinpls, *farta zwolnienia, wydana przez 4 
Ś P P  p. piech. legjon. w Kielcach, na 
aazwlsk# Karola Ej dy z M iehałopola, gm. 
Żytno. Łaskawy znalazca zwróci do Redakcji

D F B R i im s r a f D  P is m  « ° d * i « n n y oh * ‘ 7 8 ° -
I IC I I i l i l iu lU l|  dniowych przy jm nje  Kiosk 
w Rynku. Pisma nadchodzą w dniu w y d a  
nia pierwszym pociągiem i mogą być od­
bierane w kiosku lub doręczone do domu.

7flinots karta zwolnienia wydana przez 
P. K- U. w Radomsku na nazwi­

sko Stanisław* Niewoli z Folwarków gm. 
Stob. M lejeki*

t tn in o ta , karta zwolnienia wydana przez 
SyHlętO P. K- U. w Radomsku na nazw i­
sko Franciszka Kempy z Tmdwikowa gm. 
Konary ________

Do sprzadmia
Dobryszycka Nr. 15. ■

D O K T Ó R
P A W E Ł  B K 0 N 1 A T 0 W S K I

w CZĘSTOCHOWIE 
ul Panny Marji 21 (obok Tealru Parys.)

choroby weneryczne i skórne. 
Przyjmuje od 9 — 12 i od 4 — 7 po poł

Redaktor i  W ydawca Michał Świderski. Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku.


